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„W Empiku można było poczytać gazety”
Do Empiku  rzadko  chodziłem.  Tam można się  było  tylko  kawy i  herbaty  napić.
Poczytać sobie gazety, poprzeglądać. Tam taka pani dłuższy czas była kierowniczką
Empiku, to ją pamiętam. No i tam wystawę robiliśmy. „Inops” miał tam wystawę.
Gazety  brało  się  z  wieszaka,  na  takich  kijach  to  było  podpięte.  Brałem  sobie,
przeczytałem,  odwieszałem z powrotem,  nic  się  nie  płaciło.  Płaciło  się  tylko za
herbatę czy  za kawę. Jakie to były gazety? „Prawda” była na pewno w tym czasie.
No  i  były  te  wszelkie  „Przyjaciółki”,  „Przekroje”  te  wszystkie  takie  ilustrowane
czasopisma. Coś tam z zagranicznych pism było. Sporo tego było, bo tam siedziało
bardzo dużo ludzi i raczej starsi tacy wiekowo. Czytali sobie.
Książek  to  raczej  nie  było.  Dopiero  później  na  górze  zrobili  takie  półpięterko,
schodami się wchodziło, to tam jakieś książki można było poczytać.
 W Empiku odbywały się odczyty na różne tematy. A z tych literackich rzeczy to tam
raczej  bardzo  mało  było,  jak  coś  było,  to  ja  o  tym nie  pamiętam.  Te  wszystkie
wieczory literackie to były głównie właśnie w Norze. A pogadanki były na tematy
jakieś polityczne,  społeczne,  gospodarcze,  tego typu historie.  To ci  starsi  na to
przychodzili, to było tak już bardziej dostojnie i poważnie robione.
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